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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
Królestwo Lombardzko-Weneckie. 


Naj. Państwo Cesarz i Cesarzowa 
edprawili d. 5go października uroczysty wjazd 
do Wenecyi. Gazetta di Venezia z doia na- 
ktepującego, zawióra szczegółowe opissnie tego 
wjazdu, odbytego zupełałe wedłag porządku o- 
Błoszonego dawnićj programmatu. *) Najpięk- 
hiojsza pogoda sprzyjała uroczystości tego w rocz- 
Dikach Wenecyi niezapomnianego dnia. — Gdy 
ICHMości w Fusgnie z powozów wysiedli, przyj- 
Mowani byli przez JCMość Arcyksięcia Wice- 
króla ; przez hrabię Spaar, gubernatera prowin- 
cyj weneckich; przez jenerała główno-dowodzą- 
cego i przez komendantów tak miasta, twier- 

ży, jakoteż c. k. marynarki; urzednicy dwora, 
e. k. tajni radzcy, szambelanowie i kawalerowie 
orderów , gubernijam , koogregacyja centralna , 
jeneralny dyrektor policyi, delcgacyja z koogre- 
Gacyja prowincyjonałna, kongregecyja manicypal- 
Da j |ombardzko-wenecka szłachecka gwardyja, 
udali się także na przyjęcie JCKMości do Fasy- 
üy, — Tam w poblikości Hicettaria di Finan- 
ŻA wzniesiono bogato przyozdobiony i wytworny 
Pawilon z pokrytym gankiem, prowadzącym w 
miejsce wylądowania. Gdy Naj. Państwo śród 
nieustannych odgłosów radości ludu zbliżyli się 
o gustownie przybranego, kosztein miasta urzą. 
dzonego okrętu, wystapil podesta, który wraz 
A gwardyją municypalna stał na placu wyladowa- 
nia, i w krótkiój przemowie wyraził radość mie- 
dzkańców Wenecyi z uszczęśliwiającego przyby- 
cia JCKMości. Waiadanie na okręt nastąpiło po- 
śród gromów dział i spaniały orszak śród od- 
Głosu mazyki wojskowój i okrzyków radości zgro- 
Madzonego na brzegu ludu , ruszył do Piazzetty 
anałem di S, Chiara i kanałem Grande. — 
Około 3 godziny JCHMości, śród gromów dział, 
Uroczystego odglosa wszystkich dzwonów i okrzy- 

Ów radosoych lodu, wysiedli na ląd, z kad nie- 
zwłocznie pod baldachinem i w towarzystwie swo- 
Jego dworu, udali się do kościoła S. Marka, dla 
znajdowania się na Ze Deum, znintonowanóćm 
Przez Jego Emioencyję kardynała patryjarchę. 
p ___——— 

`) Ob. Dodat. nadz, do nr. 113 Gazety nąaszćj. 


— Po skończonym obrzędzie kościelnym udali się 
Naj. Państwo do c. K. pałacu , środkiem szere- 
gów wojska rozstawionego w paradzie na placu 
S. Marka t gęstych tłamów luda, znpełniające- 
go powietrze okrzykami uradowania, JCHMości 
przybywszy do pałacn, raczyli ze środkowego bal- 
konu pokazać się publiczności. Tu (pisze Ga- 
zeta Wenecza) nie dostaje nam wyrazów do 
skreślenia owych długich i powtarzających się o- 
krzyków redości, któremi Naj. Państwa przy Ich 
pokazaniu się przyjmowano. Zdawało się że lad 
nie raoże się nasycić widokiem ukochanćj pary 
moosrszćj. 

W ioczoroma bylo miasto jak najokazalćj oówie- 
tlone. JCIMość w towarzystwie Swój najjaśniej- 
szćj Małżonki , reczył na akrominie przybranćj 
Krytój gondoli objeżdzać ilominacyję aż poza 
Ponte di Rialto i wszędzie od uniesioaego ra- 
dością ludu był z zapalom witany. 

Podług dalszych wiadomości z Weaecyi, Ce- 
Burz Jego Mość, d. 6. przed południem raczył 
najłaskawiój pozwolić, aby mu byli przedstawie- 
mi: jeneralicyja i korpus oficórów , tudzież ka- 
walerowie złotego runa, wielkiego Krzyża, tajni 
radzcy, ezambelanowie, i kawalerowie orderów , 
następnie Jego Eminencyja kardynał patryjarcha 
na czele duchowieństwa, przyłożeni władz a nas 
koniec mająca wstep u dwora szlachta. Zara 
potém toż same osoby przedstawione były J. C. 
Mościom Arcyksłążytom na pokojach JCMości 
Arcyksięcia Frańciszka liarola. — Po południu od- 
była się prezentacyja dam u Najjaśniojszych Par- 
stwa. — Wieczorem CesarstwolchMość w towa» 
rzysiwie niajdostojniejszych ATcyksiążąt i Arcy* 
księżniczek, raczyli znajdować się na wykonania 
kantaty w przepysznie oświetlonym teatrze delia 
Fenice. 

W niedzielę d. 7. b. m. 0 godzinie dziesiątćj 
zrana, odprawionóm było nabożeństwo wojskowa 
w kościele Š. Marka, na któróm JCILMość w to- 
warzystwie najdostejpiejszych Arcyksiafat i całój 
jeneralicyi , był obecnym. Jego Eminencgja kar- 
dynał patryjarcha odprawiał mszę cichą. Po 
skończooćm nabożeństwie Cesarz Jegomość prze- 
glądał na placu Sgo Marka w potrójnych szere- 
gach rozstawione wojsko, któro później poprzeł 
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Najjnóniejszym Panem przeciągało. Cesarzowa 
Jé, Mość z najdostojniejszemi Arcyksiężoiczkami 
przypatrywała się tema wojskowema widowiska 
z okien królewskiego pałacu. — Po poludniu by- 
ła wielka Regatta, czyli wyścigi żeglarzy na ka- 
palo Grande, któremuto widowisku, odbzytemu 
wśród najpiękoiejszćj pogody, Naj. Państwo przy- 
pstrywali się pośród hucznych oklasków luda.;— 
Wieczorem Naj. Państwo zaszczycili operę w te- 
atrze della Fenice Swą obecnością. 


W poniedziałek d. 8. przedpołudniem o go- 
dzioie dziesiątej Naj. Państwo Cesarz i Cestrzo- 
wa, w towarzystwie najdostojniejszych Arcyksią- 
žst, udali się na pokład c.k. fregaty »/enere,a 
pod bandera wice-admirała , najwyższego komen- 
danta marynarki, margrabiego Paulucci. Naj. 
Państwo przyjmowani byli na tój fregacie przez 
nadmieniooego wice-ad'mirała i przez ICMość Ar- 
cyksięcia Fryderyka, któremu przy tćj sposob- 
ności poruczoną była komenda obrotów i para- 
dy va pokładzie tego wojennego okrętu. Wazy- 
stkio obroty wykonane były pod kierunkiem nad- 
anienionego Arcyksiacia z oajniększą dokładno- 
dcia i zwionościa , z któregoto powodu JC Mość 
raczył okazać najwyższe Swoje zadowolenie. — 
Naj. Państwo, po skończonych popisach mary- 
parki, wysiadłszy na lad, udali sie w towarzystwie 
gubernatora do pałacu byłych dożów weneckich, 
a ztamtąd do kościeła Śgo Marka, dla zwidzenia 
tamże wszystkich osobliwości: późnićj Naj. Pań- 
siwo odwidzili także kościoł Najświętszćj Panny 
Maryi della Salute, W końcu Cesarzowa JMość za- 
szcryciła jeszcze klasztor Sałezyjanek Swemi od- 
widzinami. — Czas poobjedni poświęcili oboje Ce- 
sorstwo Ich Mość zwidzeniu różnych zakładów i 
osobliwości miasta. 


WIADOM OSCI ZAGRANICZNR. 
Biszpanija. 


Donoszą z Madrytu, że d. 26go września mi: 
nister wojny zwołał tamże oficórów załogi i mi- 
licyi narodowćj, by zniweczyć niepomyślne vra- 
żenie, spramione przez przeniesienie jenerała 
Narvaez do Walladolido. Oświadczył. žo prze- 
niesienie to mie jest bynajmnićj niełaska i że 
wcale nie myślano ogołoció z wojska Nowćj Ka- 
atplii, ponieważ zostaje tamfa 7000 Iudzł z ar- 
mii odwodowój, których część pod Narvaezem, 
na żądanie Fspartera do Sterćj Kastylii odkomen- 
derowano. Zarazem oświadczył, iż armija pokła- 
da zoufanio tak w załodze jakoteż w milicyi, — 
Kapitan jenorslny Katalonii, baron Vao der Meer, 
zaniechał planów swoich przeciw missiu Berga, 
będacemu główną zbrojownia karlistów w Gór- 
pój-Katałonii, i wrócił do Barcelony. 


Wedłag doniesień od granicy hiszpańskićj, Don 
Carlos opuścił Balmnsedę , dla udania się do È 
Orio, gdzie był d. 30go oczekiwany, Wojsko 
zostające pod dowództwem Merina i Carlona, e- 
bejmuje 7000 piechoty i jazdy. Odtad dostaje 
ono regalarnie umundurowanie. Piszą z Pery 
że jenerał Balmaseda , na czele 3000 piechoty i 
400 koni, do Kastylii wyruszył. Sadza, że je” 
nerał Maroto widownię działań swoich do Na* 
warry przeniesie. 

W umieszczonym w gazecie Quotidienne li- 
ście 2z Dorango, z d. 30go września, Don Car- 
los i jonorat Maroto maja mieć zamiar wyruszy 
də Arragonii na czele kilku batałijonów, dla po“ 
łaczonia się z Cabrera. Armija jenerała tegos 
wzmocniona ściągnionóm z prowiocyj wojskiem, 
przedsioweźmie aowa ważna wyprawę. Jenera- 
łowie Morino, Balmaseda, Beltrao, Carrion i Ce- 
banero, otrzymają rozkaz zwrócić na siebie ba“ 
czność Espartera w części północnéj Kastylii, by 
połaczenie się wojska wyprawczego ułatwić. Gar- 
cia ma także zbliżyć się ku Kbrowi, dla niepo” 
kojenia niektórych miejsc Nawarry, położonych 
pa brzegach tój rzóki. 

Korespondent madrycki w gazecie Morning- 
Chronicle pisze pod d. 23. września: »Dowia* 
duiemy się z dobrego źródła, że Cabrera ma zń* 
miar zwołać wedłag starych form kortezy Arra- 
gonii i Walencyi. Zgromadzenie to ma się od- 
być w Morelli,ć 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Ambasador rossyjski hrabia Pozzo di Borgo: 
dawał d. 2. b. m. ku czci oowego angielskiego 
ambasadora na roszyjskim dworze, margrabi 
Clanricarde, wielka ucztę na 76 osób, na którą, 
wyjąwszy posłów -iszpanii i Portugalii, wszyscy 
członkowie ciała dyplomatycznego byli zaproszeni: 

Emisaryjusz radykalistów londyńskich, p. Vip- 
cent, zwołał na d. 1. października do ogrodu Haris- 
hall, o milę angielska od Bathu, wielkie zgro” 
madzenie kobiót. Wstęp wszystkim mężczy” 
anom zabroniono, wyjąwszy p. Vincent i jednego 
z jego przyjaciół, Cztóry tysiące niewiast nale- 
zało dotego zgromadzenia, a do bram cisnęło się 
jeszcze kilkaset innych, które dla braka miejsca 
wpuszczonemi być nie mogły. O godzinie 3ctój 
przybył bohater dnia, pan Vincent, i powitano 
go głośnemi oklaskami, oraz powiewaniom chu- 
stek. Mistross Evans, weparta przez mistress Eng 
land, podała wniosek, ażeby mistress Balwel 
przewodniczyła zgromadzeniu. Jednogłośnym 07 
krzykiem wybór teo przyjęto. Poczióm prezy” 
dentka zabrawszy głos, przemówiła jak następuje 
»Niewiasty Bathu! Znajduję w tém największą 
radość, iż mogę zgromadzenia tomu przewodzi” 
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yé, ponieważ pojmuję całą ważność wielkićj 
Sprawy, która nas tu zgromadzą: dla męiczyzu, 
Mlewiast i dzieci. (Ok/askż.) Chcemy przyczynić 
dle do obyczajowój i przemzysłowćj poprawy i do 
ukształcenia luda. Życzeniem jest mojćm, by 
Część niewieścia luda przyłożyła się do politycz- 
nego wyswobodzenia płci męzkićj: jestem bowiem 
przekonana, Że dobro niewiasty załeży od aksział- 
tenia į wolności mężczyzny. (O*/aski,) (Widzi- 
My tu różnicę angielskich radykalistek od St. Sy- 
Monistek we Francyi, które dła siebie tylko u- 
Pominały się o prawa polityczne) Spodziówam 
Się, Że z największą uwaga i w milczeniu wy- 
stuchacie naszego przyjaciela, pana Vincent, 
tórego wam tu przedstawiam. Na to powstał 
p. Vinceot i śród powszechnego powiewania chu- 
st kami rozpoczął mowę awoje. »Niewymowna 
radość (mówił) przenika mnie zacne damy, 
w chwili gdy sie wam przedstawiam. Przybycie 
tu wasze udewodnia wasze przychylność dla sprawy 
Pada woloości i powszechnego dobra.« 
V dalszym ciagu mowy swojćj rozwinał mowca 
nader Żywy obraz społecznych krzywd niewiast i 
Marał się udowadnić, że izba gmin zaniedbuje 
interesa ludu. Przytóm mówił między inocmi 
Ł takióćm rozrzewnianiem o ciorpienłach dzieci 
Po fabrykach, iż łzy zócz swych słuchaczek wy- 
Ciskał. Przechodząc na przedmiot ważności wy- 
Chowania, wezwał jak najasilniój mężatki i dziewi- 
te, ażeby pomiędzy wszystkiemi kłasami iadu roz- 
órzały zasady moralności. Przez dwie godziny 
3 ciągła uwaga i w nicprzerwanóm milczeniu 
pPrzysłachiwało się zgromadzenie kwiecistój mowie 
P. Vincent, który wymową swoja wielki w dnia 
tym odniósł tryamf. W końca zaprojektował , 
ażeby podziękowano mistress Balwejl za jéj tak 
odznaczejące się zachowanio ma krześle prezy- 
dentki. Wniosek ten jedoomyśłnie przyjęto. Mi- 
stress Balwell podziękowała nawzajeia zgromadze- 
lin i oświadczyła, iż zgromadzenie zamknięte. Po 
rozwiązaniu onegoż powiedziano panu Vincent, 
że i owe niewiasty, których nie przypuszczono, 
słyszóć go chciały. Czyniuc zadosyć ich życzenia, 
miał do nich także półgodzinna mowę. Nie- 
Zmordowany ten radykalista wieczorem znowa roz- 
Wijał swój krasomowczy talent na zgromadzenie 
lobotników. 

Od d. 1. października wchodzi w moc swoję 
dowa ustawa, moca którćj uwięzienia za długi 
maja byó pomniejszone. Dla mnóstwa dłużni- 
ów otworzyły sią bramy więzienia. Nową usta- 
Wa znicsionóm zostaje uwiczienie w przypadku, 
ak długo nia jest jeszcze dług sądownie uznanym. 
(Podług dotychcausowych ustaw można było za 
proiety w poniedziałek towar już we wtorek 
Jó uwięzionym.) Teraz po roztrzygnieniu sado- 


wóm może nastąpić uwięzienie za wszystkie dłagi 
powyżćj 40 szyllingów. 

Na wszystkich okrętach wojennych, mogących 
ciężar dźwigać, admiralicyja umieszcza obecnie 
po kilka szośćdziesiat-ośmtuntowych dział. Ar- 
mija zaopatrzona będzie karabinami perkusyjnemi. 

W Indyjach stan rzeczy co raz więcój wojenną 
przybićra postać. 

Do Anglii nadeszła zachodnio-indyjska poczta, 
która wiadomości z Jamziki do dnia 28go sierp- 
pia przywiozła. Przesilenie powstałe przes 
emancypacyję Murzynów dotąd nie 
przemineło. Jednakże spokojność nie była przy” 
tém bysajmnićj przerwana. Teraz chodzi oto, 
jeka płace wolnym Murzynom za robote posta- 
nowić należy. W wiela plantacyjach Jamaiki, na 
pajznaczniejszćj z zachodnio-angielsko-indyjskich 
wysp, Zadania Yurzynów chwieja się między 8 szy. 
4 pons. tygodoiowo z wolnóm pomieszkaniem, 
kawałkiem ogrodu i kuracyja podczas choroby, 
a 5. szyliagarni. Joni pracują za 10 azyl. tygo- 
dniowo, ale za to za pomieszkanie i kawałek 
ogrodu odpłacaja tygodniowo 3 szył. 4 pensy. 
Podobnież opićwają wiadomości z Barbadoes ian- 
gielskiój Gujany. W stój ostatnićj na półaocnym 
zachndzie południowo - amerykańskiego stałego 
lądu położonej osadzie, płaca za robotę dawaną 
jest następajacym sposobem: 8 dollarów mio- 
siocznie z chatą, kawałkiem gruntu i kuracyją 
w potrzebie it. d., a póiósmćj godziny dzienoćj 
roboty; inoit dają taką samę płace, ale za to 
Zadają na dzień dziewięć godzin pracy; inni 
znowu dają tylko trzy dollary miesiecznie , lecz 
oprócz tego pomieszkanie, żywność, suknie it. p. 


Francyja. 


Monitcur z dnia 5. pa”dziernika zbija jako bez- 
zasadne różne w diiennikach paryzkich rozazć- 
rzano wieści, w których imie Cesarza Rossyjskiego 
przypada. Itak pomienione dzienniki pisały: że 
list zawiadamiający o narodzenia hrabi Paryża źle 
przyjęto; Że francozki sprawujący interosa otrzy- 
mał apokerzejąca odpowiedź it.d. Wszystko to 
jest zupełnie zmyślone. 

Tylekrotnie wspoininany wybór w pićrwszym 
okregu Paryża, wypadł dpia 4. b. m. na korzyść 
ministeryjuma.  Jonersła Jacqaeminot obrano 
znowu depotowznym 623 głosami z pomiędzy 1368 
głosujących ; współzawodnik jego, pan Bureaux 
de Pasy, kandydat opozycyi, otrzymał 335 głosów. 

Prośba o reforme wyborów tak w samém 
mieście Paryża jskotćż po przedmieściach, dotąd 
podpisaną jest przez 20,000 gwardzistów naro- 
dowych. 

Dziepnik Temps donosi, że w trzech piśrw- 
szych missiącach blokady Mexyku, 34 okrętów 
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kupieckich, między tómi siedm francuzkich, sześć 
aogielskich a ośm amerykańskich, nie przypościła 
eskadra blokacyjna; zaś trzy moxykańskie, war- 
tości 500,000,fr., zabrała; za co Mexykanie zabrali 
dwa froncuzkie okręty takićjże wartości. W cle 
iionych przychodach stracił Moxyk pół-trzynasta 
milijona; nadto strata osiadtych tamże Fran- 
cazów icudzoziemców wynosi 11,600,000 fr., do 
czego doliczyś jeszczo należy straty domów han- 
dlowych i osób prywatnych w Europie, koszta 
blokady it. p. 

Raptowne podnoszenie się texy chleba spra- 
wiło nieprzyjemne wrażenie pomiędzy klasą ro- 
botnicza w Paryżu ilękać się należy, ażeby niechęć 
ta więcój się jeszcze nie wzmogła, gdyż obawiają 
się, że na draga półowę października taxa chleba 
Bea wyżćj postanowioną będzie, ileże na nie- 

tórych targach zbożowych cena zboża w górę 
poszła. To podnoszenie się cen tóm bardzićj 
czuć się daje przy zbliżaniu się przyšréj pory 
roku. Ale ponieważ żniwa we Francyi w ogóle 

omyślnie wypadły, spodziówają się przeto, że 
doda wkrótce ustanie. Obecnie gospadarzy 
wiejskich zajmuje zasiów ozimioy i nie mają 
czasu do młócepia zboża iskładania go po szpich- 
lerzach. Ztąd tak małe zasoby na targach i tak 
wysokie ceny. Roku 1815 miała Francyja za- 
ledwo dosyć zboża dla swoich 29 milijonów miesz- 
kańców. "Teraz ma przeszło 33 railijonów miesz- 
kańców, a jednakie np. 1835 roku wywiezła zboża 
za 29,124,000 fran., podczas gdy przywóz li za 
8,015,000 fr. wynosił. Nie podpada więc watpli- 
wości, że po skończonych zbiorach ceny zboża 
spadna. 

Szwajcaryja. 


Dnia 3. października, podług gazety de Lau. 
sane, rada stanu postanowiła wystawić wojsko 
wszystkich kantonów bez wyjatku, przeszło 20,000 
Zołniórza. Około 500koni wzięto na użytek ar- 
tyleryi. Raad kantonu aargawskiego uzbroił po- 
dobnież piórwszy idrugi oddział wojska związko- 
wego. Miasto Bazyleja dowiedziawszy się, iż 
wojaka stojące załogą w Nancy, Lunewillu, Straz- 
bargu i Kolmarze, odebrały rozkaz wyroszenia 
w okolice Bazylei, przedsięwzięło ngtychmiast 
potrzebna środki przezorności. Podług listów 
z Genewy przybyła tamże z Paryża wiadomość, 
iż jenera! Aymar otrzymał rozkaz wstrzymania 
w pochodzie baralijonów wojskowych. 

»Gozeta Bazylejska« pisze z Lucerny pod dniem 
3. pażdziernika: »liaaton rządzący zajmuje się 
dostaniem paszporiu dla Ludwika Napo- 
leona Bonapartego, który wedlug obwie- 
szczenia w sGazecie Zurychskiójs, ma dnia 10go 
października spraedawać w Arenenbeigu swoje 


wiórzchowe i powozowe Konie, zaprzęgi i powozy» 
Rzed kantonu Waadt domaga się od Stanów Szwaj- 
carskich za dotychczasowe wystawienie wojska 
cokolwiek pieniędzy, na teraz 200,000 fr. Pety- 
cyja o-to ma być Sejmowi dnia 4. paździornika 
przedłozoną. — Spokojaa Genowa stała się pra” 
wie zbrojowiakiem. Arctyleryja i oddział inżypie- 
rów pracują tam wnsjwiększym doszczu iaż po 
kostki w biocie, przy warowniach ina *kopach- 
Pewien 22 letni młodzieniec ułożył plan obrony: 
który pozyskał zupełne pana Dafour przyzwole* 
nie. Wrzeglądniono kilka batalijooów rezerwy: 
Pan Mayer mosztrował dnia 1. paździornika 200 
młodych obywateli, którzy nie doszli joszcze do 
przepisanych lat służby ; i zaciągnęło sią do woj” 
ska mnóstwo innych ludzi, którzy już te lats, 
przeszli lub z innych powodów od obowiąa* 
ków służby byli uwolnieni. 

»Nowa Zurychska Gazeta z dnia 8. paździer- 
pika donosi, co następuje, na końcu swojego 
pisma, pod rubryka: »Posiedzenie Sejmu dnia 
6. październikać: »Preżydent zawiadomił, Że po- 
soł angielzki dał paszport Ludwikowi Bona- 
partesnu. Następnie wniosła komisyja projekt 
odpowiedni na notę francuzka, który po krótkich 
rozprawach przyjęły Stany 17. całemi i dwoma 
połgłosami. Pizcciw temu głosowały kantony 
St. Gallen, Aargawija, Turgowija i Bazyleja. Po- 
praxkę Solury: że Ludwik Bonaparte jest oby- 
watelem szwajcarskim a przeto nie mógł być 
zmuszonym do opuszczenia Szwajcaryi, przyjęto 
8. całemi i dwoma półgłosami, które wotowały 
za wnioskiem Rigaud- Honnarda. — Uchwalono 
13. całemi idwoma półgłosami ( pszeciw czemu 
byli Sarnenianie z wyjatkiem Frejburga): ażeby 
będace w czyanćj służbie wojsko kantonów Ge- 
nowy, Waadiu i Berny, poddano pod dowództwo 
z ramionia Zwiazku Szwajcarskiego, na któryto 
stopicń ma komisyja Sejmu zaprojektować do- 
wódzcę. Wezwano także władze wojskowe, by 
podały projekt, oile wojsko powiększyć lub po- 
mniejszyć uależy.« 

Następujacy jest wyż -spomniony adres odpo” 
wiedni na uotę francuzką: »Gdy książę Monte” 
bello, ambasador firóla Francuzów, notą z d. 1* 
sierpnia domagał się od władz Zwiazku Szwej” 
carskiego, ażeby Napoleon Ludwik Bo 
naparte skloniony był do oddalenia się z kra- 
jów szwajcarskich, sołtys i rada stanu liucerof! 
jako kanton rządzący Staaów Szwajcerskich, otrzy” 
mali rozkaz od wysokiego zgromadzenia Sejm% 
odpowiedzióć co nastepuje: Wielkie rady kaoto” 
nów wezwane do naradzenia się nad żądanie % 
ksiecia Montebello, pedzieliły się w głosach co 
do stanowiska Ludwika Bonapartego i sprawy 
narodowości, ale nie co do zasady: że żądanie 
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wydalenia obywatela szwajcarskiego , jako przeci- 
Rne niepodległości udzielnego państwa, przypa- 
tzczonóm być nie może. — Odkąd Napoleon 
Ludwik Bonaparte przedsięwział publiczne Kroki 
(których wyjaśnieniem zajmaje się kanton rzą- 
dzacy Stauów Szwajcarskich), dła oddalenia się 
2 krajów Związku Szwajcarskiego, obrady Sej- 
mu stały sio w tym przedmiocie niepotrzebne- 
mi. — Szwajcaryja, wieroa zasadom, które ją 
od wieków z Francyją łączyły, nie może wstrzy- 
mać się, by z otwartością nie wynurzyła boles- 
nego zadziwienia, jakie sprawiły w nićj wieprzy- 
Jacielskie przeciw miej podjęte demonstracyje, 
zenim Sejm mógł się zgromadzić dla narsdze- 
nia się stanowczo mad wniesionemi doń rekla- 
'macyjami. Sejm Życzy sobie równie tak moc- 
Do , jak tylko rząd franoazki życzyć sobie mo- 
że, ażeby podobne zawikłania, jak owe, które 
zaszły, nie ponawiały się więcćj, i ażeby na przy- 
Bzlość nio wiecój nie przerwało harmonii dwóch 
krajów, które wspomnieniami równie jak ułaa- 
Dym interesem ag tak blizkiemi siebie. Tuszy 
Qu nadzieję, Że tak dawniejsze siosunki dobrego 
Baniedatua jakoteż dawną wzajemuość przychył- 
ności międcy Fraucyją a Szwajcaryją, wkrótce 
przywróconemi i ntwierdzonemi ujrzy. — Sołtys 
i rada Stanu kantonu Lucerny, jako kanton raa- 
dzący Stanów Szwajcarskich, mają saszcayt i t. d.e 


Turcyja. 


Mehemed Ali (jak donoszą z Alexandryi) dał va- 
Stępujace oświadczenie konzulom cztórech wiel- 
ich mocarstw, na ich przedstawienie przeciw 
jogo planom wywalczenia niepodleglości: Nic 
oa nie Żada, coby było przeciwoćm politycz- 
Rym interesom Earopy lub spokojności Wschoda. 
icey już lat 70 i poczytuje za swój obowiazek, 
ustalić przed śmiercią łos familii i swych przy- 
Właszczonych dzieci. Zada w dziedzictwie dla 
nich godności rządu i spodziówa się pomyślnego 
Toztrzygnienia tój sprawy. Bardzo rad temu.bę- 
dzie, gdy uzyska to drogą połubownych ukła- 
dów, a dopokad to nie nastąpi, tak długo nie 
Przedsięweźmie Zadnych przeciw Porcie kroków 
Dieprzyjacielskich , o czóm jego właśnie zamie- 
"rona podróż do Sennaar zaręcza.« 


am EA © R — 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyj prywatnych.) 


Sadagóra d. 47. października 1838. Jarraark 
Ue f'otrowę dla świąt Żydowskich i zamknięcia 
Sranicy, spożnił się i trwa dotąd. Wołów liczono 
7 do 8000. Dla zamknięcia granicy w Nowo- 
sielicy, nawrócili kupcy woły do Okopów i 4000 


przepędzili, po 4 dniach puszczono i w Nowo- 
sielicy, reszta więc tam przeszła. Woły byty 
drogie, ozięble kupowano, ale ceny wysoko u- 
trzymywały się; p. Paulin płacił za 330 wołów 
po 14 1/4 czerw. złot. z radaszem; były mig- 
dzy niemi bardzo ciężkie, ale miały za mało 
ciała i połowa nie była tłusta. Ogółem iłu- 
stych wołów mia było. Miupcowi rossyjskicmu 
dawaqo po 15 czerw. zł. za wołu z jego stada; 
dotąd nie sprzedał, żądając wyższój ceny. Jeden 
kupiec rossyjski miał 348, drugi 400 wołów, 
najniższa cena była 10 czerw. złot. z radaszem. 
Znaczna ilość wołów zostanie niesprzedana i musi 
iść dalój. — Wódkę sprzedawano po 1 zr. 'G kr. 
do 1 zr. 10 kr. m. k. za wadrę (13/4 gavncy 
lwow.) — Urodzaj ziemniaków na Bukowinie 
i w Czortkowskićm mniejszy niż średni; kuku- 
rudza dojrzała, lecz mnićj wydała uiz zwykle. 


Wiedeń d, 14. października 1838. Na jar- 
marku w Waitzeo, ukończonym przeszłego ty- 
godnia, było 26 stad wołów galicyjsko-multań- 
skich, 20 stad węgierskich , 9 stad serbskich a 
8 stad syrmitnkich. Stanęła przeto na targu 
»nacena ilość wołów po większój części dobrej 
jakości, a pomimo tego, że i chromka większą 
część dotknęła, jednakże targ szedł Żywo i ku- 
powano stosunkowo do wagi cetnar wołu gali- 
cyjskiego po 37 do 38 3/4 zr., zaś wołu wegier” 
skicgo po 37 1/2 do 39 ar. w. w. z drugim pro- 
ceniem. Spełoił się przeto nasz domysł w po- 
przedniczych doniesieniach udzielony, a lepsze 
ceny wynikneły z powoda zakupowania na staj- 
nia i konkurencyi, wszak kompanija Panek i Mil- 
ler w 3 godzinach przeszło 20 stad wołów zakupiła. 

Do tutejszej stolicy dostawiono woły z jaer- 
marku w Waitzen i w tym tygodniu sprzeda- 
wano w handlu hurtowym od cetnara wolu gô- 
licyjskiego po 37 do 38 1/2 zr., woła węgier- 
skiego po 37 do 39 zr. w. w., rozumi się beż 
procenlu. Sprzedaże te odbyły się po między 
tutejszymi hsadlarzami i rzeżuikami. Prxyceyna 
wyższój ceny w tyru tygodnia jest ta, iż han- 
dlarze ze Sprzedażą watrzymywali się, a rzeźni- 
kom wyszedł zapas zupełnie. 

Widoki: Gdy w tym roku z jednój strony więk- 
szą ilość wołów stawiają na stajnie niż w ze- 
siłym, z drogićj etrony zaś ani z Węgier ani 
z Górnej i Sredpićj Austryi do tych czas nic nie 
przypędzają, nie spodciewamy się przeto, aby 
cena spadła przed jarmarkiem peszteńskim , który 
za trzy tygodnie przypada. 


Londyn d, 3. października 1838. Na londyn- 
skich targach zbożowych d. 30. września dowóz 
BE rb pszenicy był mało znaczny, i jakość 


tójże ie ze wszystkićm tak dobra, jak zeszłego 
tygodnia. O starą pszenicę bardzo się dopyty- 
wano i takową równie jak sucha, nową, płacono 
na kwarterze po szylingu drożej, niž na ostet- 
nich targach. Za najlepsze gatunki ragranicz- 
nćj pszenicy dawano chętnie o szyling do 2 wy- 
żój. Cło poszło znowa o 8 szylingów w górę 
i może dnia 4. października do 16 szylingów 6 
pensów dójdzie. (Oestr, Beob.) 
e 

Liwerpol d. 2, października 1838. Ze wszyst- 
kiczo, cośmy dotychczas o tegorocznych zbio- 
rach słyszeli, okazuje się, że pszenica nie udała 
Bie ani średnio-dobrze; nawet w owych stronach, 
gdzie ja sobie najbardzićj chwalono, nie tylo jéj 
terz przyznaja, ile przed kilku tygodnizmi. — 
To samo trzeba powiedzieć o zbiorach irlandz- 
kich; z ziarna też, któreśmy na targach widzieli, 
nie można co innego wnosić. Jęczmień i owies 
iwa być w ogólności namłotny, a ziarno piękne. 
Jiartofle są w wielu okolicach mieplenne, dla 
tego trzeba się obawiać, aby zbiór ogólny nie 
był mniejszy, aniżeli się spodziewano. 

(Preus. Handi. Zeit.) 


Próba sztucznego asfaltu, czyli smołowcu, 
w Mogalinie w wrześniu 1838. 
(Z Przewodnika rolniczo-przemysłowego.) 


Czesto słyszymy złowieszcze wróżby o pła- 
skich dachach Dorna i zaręczania, że wkrótce 
odstąpią od tego pokrywania budowli; a tym- 
czasem co raz więcój sia mnoży takich prób i 
doświadczeń. Jož tyle budynków w podobny 
sposób pokryto, już tyle na to wyłożono pienię- 
dzy, a co więcćj, już tyle miłości własnych bn- 
downiczych i właścicieli zainteresowano do tego 
przedmiotu, i tak żywą wzbadzono żądze współ- 
ubiegania się z ościeonemi krajami, w których 
wynalazck Dorna się rozpostarł, że ani myśleć 
można o wycofnieciu się z raz rozpoczętego za- 
wodu. Wiele może zostaja do poprawienia, a 
może i do odkrycia w tym względzie; lecz rð- 
zum ludzki jest tak dzielny przy tóm natężeniu 
ogóła na jeden przedmiot, że bez watpienia 
wkrótce wszelkie trudności przezwycieży. | ta 
to ufność pokrzepia tych, którym się dotąd nie- 
zupełnie udało, a ośmiela drugich, którzy na- 
dal rozpoczynać mają. 

Poznań piękniejsza przybiera postać pod pła- 
skiemi dachami, a pokrycie domu Ziemstwa na 
sposób Dorna, zainteresowało wszystkich mie- 
szkańców Msięztwa. Słyszeliśmy, że jedno skrzy- 
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dło ma być gliną z garbowinami pokryte, dra- 
gie zaś cementem. Po obu rokujemy najlepsze 
nadzieje. 

Tymczasem nowy przedmiot zwróci nasze u- 
wagę. Przed rokiem już wspomniała Redakcyja 
o Bztuczoćm naśladowaniu asfaltu, który Frau" 
cuzi z Seyssel sprowadzają , aby nim zamiast pia” 
skowca miejskie wykładać chodniki: doświsdcse* 
nia, uczynione w roku przeszłym na chodniku 
w okół banku polskiego w Warszawie, tak się 
powiodły, że spowodowały właściciela Rogalina, 
pod Poznaniem, do zaprowadzenia do nas togo 
wynalazku. Wykonał go w przeszłym miesiacu 
na odkrytćj galeryi w pałacu rogalińskim. Go* 
racy smołowiec, posypany piaskiem, stał stę; 
po stężeniu, do szarego piaskowca podobnym, 
a twardością go przewyśszył. Najmoviejszćj wil- | 
goci nie przepuszcza; słowem , pod każdym | 
względem odpowiedział życzeniom.  Doświad” 
czenie to jest wprawdzie kosztowne, atoli poży” | 
tek smołowca do pokrywania sklepień tak jest | 
znaczny, że zapewne rospowszechni się u nó8 
pod różnemi kształtami, pod jakiemi go jaż u- 
zywają w zakładach górnictwa polskiego, u. p: 
płótnem w nim maczanćm pokrywaja sklepie- 
nia, cieniutkim pokładem piaskowca na pliucte 
danym, zatrzymują przystęp wilgoci do ścłan 
budynkuz misy i naczynia drewniane, nim wysma* 
rowane, żadnćj nie przepuszczają wilgoci; pół- i 
tora-calowy pokład pinskowca wytrzymuje najsil- 
niejszy spadek wody i zabezpiecza wszelkie bu- 
dowle wodne, a szczególnićj upusty; słowem, 
nalezy tu powtórzyć to, co o nim wyrzekł pan 
Wys...» gdy z nim czynił doświadczenia piórw” 
sze w Hrólestwio I'olskióm: »iż łatwićj nazoa* 
»czyć, do czego się nie zda, biż wyliczyć wszyst” | 
kie jego pożytki i zastosowania w sztakach i 
»rzemiosłach.a *) | 


*) W Galicyi wkrótce może nie będzie potrzeba uży” 
wać sztucznego asfaltu, albowiem w Truskawcu 
pod Drohobyczą wydobywają smołę kopalna, znaj: 
dującą się w owćj okolicy w mnogićj ilości, i spo- 
dzićwają się natrafić na naturalny asfalt, o którym! 
nie zadługo obszernie doniesiemy. 

Słychać, że w Galicyi w kilku miejscach po 
kryto dachy sposobem orna. Redakcyja upra* 
Sza, aby ci, którzy robili te doświadczenia, raczy! 
jćj donieść: gdzie, jakim sposobem i z jakim skut | 
kicm im się to powiodło. 

(Przyp. Red. Gaz. Lwow.) 
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TEATB POLSKI. 


W poniedziałek: (Po raz pićrwszy) Maryja, czyli: P 
epoki, dramat w 3 oddziałach. 


z w ON CZCZO OAZA Z O Z 
(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 42. Rozmaitości.) 
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